
»
p» będzie umocnić dzieło dokonane i ubezpieczyć 
unez silne i trwałe podstawy organiżacyę, która 
otychczas była tylko tymczasową. W tem zadania, 

wymagaj ącem dłuższego czasn, może Pan liczyć na 
całkowity ndział oficerów misyi francuskiej w Pol­
sce. Z daleka, jak i z bliska będę śledził z najwięk- 
szem zainteresowaniem postępy armii polskiej i z naj­
większą sympatyą. Jestem pewny, że ta armia sta­
nie się tem 8siln«m jądrem, dokoła którego Polska 
Zjednoczona tanie się narodem mocnym i potężnym

4? _  ______ _________ _______

Artfita-jnbllat: Ludwik Wierzbicki, artysta operowy, 
którego złote gody ze sceną obchodził Kraków w ubie­

głym tygodniu.

jakim ją rzeczywiście widzieć pragniemy. Wznoszę 
swój kielich na cześć Pańską, Panie Naczelniku Pań­
stwa, na cześć armii polskiej i na cześć narodu 
polskiego".

Artysta jubilat.
Sfery teatralne Krakowa uczciły pięknym kole­

żeńskim obchodem w dnin 6 bm. pięćdziesięciolecie 
pracy na scenie Ludwika Wierzbickiego, artysty 
operowego, którego działalność w teatrach opero­
wych Petersburga, Odessy, Moskwy, Hamburga, 
Warszawy. Frankfartn i Medyoiann przed laty elek­
tryzowała tłnmy. Wierzbicki był śpiewakiem'feno­
menalnym o skali głosu niesłychanie rozległej, śpie­
wał bowiem tenorem, barytonem i basem. ; Przez
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lat blisko 30 objeżdżał on świat, zbierając wszędzie 
lanry, złoto i oklaski. Dziś, gdy burza wojny za 
gnała go z powrotem do ojczyzny, a głos stracił 
swe walory, Wierzbicki pracuje jako artysta w dra­
macie kolejno w teatrze powszechnym, a obecnie 
w „Bagateli", otaczany uznaniem i sympatyą.

Lndwik Wierzbicki nrodził się w r. 1852, liczy 
zatem obecnie 68 lat. Sztuki aktorskiej uczył się 
jeszcze u Chęcińskiego, a śpiewu u Sterliuga.

W  wieczorze jubileuszowym, któr.m dyrekcya 
„Bagateli" uczciła w dn u 6 bm. rzadki w historyi 
teatrn półwiekowy jubileusz pracy artysty, wzięli 
udział koledzy ze wszystkich czterech teatrów kra­
kowskich. Program wieczoru przyniósł olfi ą wią­
zankę popisów wokalnych, deklamacyjnych, drama­
tycznych (dwie jednoaktówki), które złożyły się na 
bardzo interesującą i rozrzewniają ą owacyę ua cześć 
jubilata Wierzbickiego. Wręczono mn ze sceny wśród 
grzmiących oklasków za aryę Torreadora, liczne 
upominki. __________

Św iatow y m istrzów  sztuce 
b ok sow an ia .

W miarę posuwania się ku Zachodowi, rośnie 
też i zamiłowanie do wszelkiego rodzajn sportów, 
osiągając punkt kulminacyjny w krajach, zamieszka­
łych przez rasę anglo-saską t. j. w Anglii i Ame­
ryce. Dowody tego mieliśmy nawet w czasie wojny. 
Żołnierze angielscy nie zapomnieli w swych obo­
zach o urządzeniu placów tennisowych, do gry 
w piłkę nożną i t. d. Praktyczni Anglicy i Ame- 
rykanie, chcąc na wszystkiem zrobić dobry interes, 
łączą też i przy tej sposobności przyjemne z poży 
tecznem, idąc o zakłady nieraz bardzo wysokie. Pa 
miętoą b/ła przed laty afara Cyganiewicza w Ame­
ryce, ktoremn tamtejsza Polonia zarznciU zdradę 
narodową, twierdząc, że dał się dobrowolnie pobić 
przeciwnikom, gdy oni go wysoko obstawili.

Sjiort w tych krajach popłaca bardzo, a mistrze 
w różnych jego gałęziach dorabiają się nieraz i mi 
lionów.

Do najpopularniejszych sportów w Anglii i Ame 
ryce należy sztnka boksowania, czyli walka na 
pięści, aż do znpełnego nbezwładnienia przeciwnika. 
U nas, jest ona mało znaną, a próby przeniesienia 
jej na nasz grunt, spotkały się z niepowodzeniem. 
Patrząc na zmagających się ze sobą bokserów, od 
nosi się bardzo przykre wrażenie, znęcanie się szczę 
śliwego zwycięzcy nad pokonaną ofiarą, przypłaca­
jącą zapasy niejednokrotnie ciężkiem kalectwem.

Mistrzem światowym w s ince boksowania jest 
jednak nie Anglik, ani Amerykanin, ale Francuz, 
Jerzy Garpentier, zdobywca na t m poln champio- 
natn światowego. W ubiegłym miesiąca potykał on 
się w New Jersey z zapaśnikiem o również śwla
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Juł wysiedl pierwszy testy! 
Biblioteki Nowości p. t.

W  ostatnich czasach daje się n nas odczuwać 
silnie brak dobrych, popularnych książek które 
w formie beletrystycznych opowiadań przedsta­
wiałyby barwnie i zajmująco wypadki współczesnego 
życia, tak bystrą obecnie toczących się falą. Żoł­
nierz polski stał się ukochaniem społeczeństwa, kn 
niomn zwracają się wszystkie patryotycznie czające 
serca. Każdy chciałby dowiedzieć się czegoś o tych 
żołnierzykach naszych, todaj myślą złączyć się 
z nimi, przeczytić w jesienny czy zimowy wieczór

coś o ich przygodach na froncie bojowym, na kwa­
terze, na nrlopie, nanizać jasnej perły bohaterstwa 
na jedną nitkę z koralami czerwonemi jak róże mi­
łości z błyszczącymi paciorkami żartn i hnmorn. 
Wydawnictwo „Biblioteka Nowości" ma wypeł­
nić tę Inkę, a chcąc dawać społeczeństwu rzeczy 
prawdziwie wartościowe, zaprosiło do współpra- 
cownictwa wybitne pióra autorskie. Jako pierwszy 
zeszyt ukaże się pełne wdzięku opowiadanie p. t.: 
„Józia — legionistką". Antorem tej noweli jest 
p. Adam Wzaryga-Miniewski, którego cykl powieści 
„Miłość i wojna", drnkowany w Nowościach Ulu- 
skowanych, tak wielkie wzbndził zainteresowanie, 
a „Józia — legionistką" opowiadi o dalszych lo- 
sacn sympatyczne i bohaterki „Wojennego małżeń­
stwa".

Cena egzempl. 20 mrk., z przes. poczt. 22 mrk. 
Zamówienia przyjmuje Administr. „Nowości lllu- 
atrowanych", Kraków XV, Kazimierza Wielkiego 95
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towej sławie, Lewińskim, i odniósł sześćdziesiąte 
ósme zwycięstwo.

Carpentier to dama narodowa Francyi, a zara­
zem ideał i cichy przedmiot westchnień Francnzek, 
od czternastoletniego podlotka 'począwszy, na osi­
wiałej kandydatce do stann małżeńskiego skończy­
wszy. Siła pięści i pewność nderzeń wywiera taki 
wpływ na przedstawicielski płci słabej. Każda z nich 
byłaby szczęśliwą, gdyby ją ugodził w serce, zdobi 
go bowiem nie tylko młodość i siła, ale jest także

Światowy mistrz w aituce boksowania: Jerzy Carpentier
z Lewińskim przed rozstrzygnięciem walki w New Jersey.

przystojny i bogaty, a miliony swe ma do zawdzię 
czenia, w ścisłem tego słowa znaczeniu, pracy 
swych rąk, a raczej pięści.

Angielscy i amerykańscy mistrze boksu nie 
mogą tego strawić, iż championat światowy wydarł 
im z rąk „delikatny" Francuz...

„HUMOR POLSKI
Dwutygodnik humorystyczny polityczno^satyryctity 

DO N A B Y C IA  W  C A Ł E J  P O L S C E
Cena M rk. 5 50.

Adres Redakcyi I Administracyi:
Kraków Kazimiarza W. 95 (Nowa Wlaś).
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Od wydawnictwa.
Szanow nych  P. T. O d b iorców  

p r o w i n c y o n a l n y c h  prosim y 
o  w yrów n an ie  z a l e g ł y c h  r a ­
chunków , w  przeciw n ym  razie  
w strzym am y w ysyłkę.
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